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Pod powyższym tytułem zamieszcza wczoraj­
sza „Gazeta Narodowa* następującej osnowy 
pismo biskupów polskich:

Odzywamy się do was, najmilsi w Chrystu­
sie, publicznym naszym i wspólnym listem pa­
sterskim z okazyi wyborów, które się mają od­
być do Sejmu. Jeżeli już każde wybory łączą 
się z interesem Kościoła i społeczeństwa, —  to 
Szczególniejsze pod tym względem mają znacze­
nie właśnie te wybory. Przyszły bowiem Sejm 
ma się zająć i przeprowadzić n o w e  p r a w o  
w y b o r c z e .  Od tego zaś prawa wyborczego 
będą zależeć nasze reprezentacye sejmowe, a 
więc tem samem hasze ustawodawstwo krajowe 
i autonomia w kraju. Projekt usta wy wyborczej, 
który był przedłożony na ostatniej kadencyi 
Sejmu, miał takie zasadnicze niedomagania, że 
p o w a ż n i e  z a g r a ż a ł  r a d y k a l i z a c y ą  
k r a j u .  Skoro został on odrzucony* dziś staje 
się piekącą potrzebą, co rychlej u c h w a l i ć  
n o w ą  u s t a w ę  w y b o r c z ą .  Wzgląd właśnie 
na to wielkie, trudne a odpowiedzialne zadanie, 
jakie ma przyszły Sejm przed sobą, powoduje 
nas do tego, byśmy się odezwali teraz do was. 
najmilsi.

Jeżeli bowiem są  o b o w i ą z a n i  w s u m ie ­
n iu  ju ż  w z w y c z a j n y c h  w y b o r a c h  
wybierać kandydatów dobrych i odpowiednich, 
to tembardziej powinniśmy im przypomnieć ten 
obowiązek teraz, przed utrwaleniem nowego 
prawa wyborczego, które jest niejako matką 
i rodzicielką wszystkich późniejszych wyborów. 
Uważaliśmy też odezwanie się do Was nietylko 
za wskazane, ale wprost za potrzebne i naglą­
ce. W chwilach bowiem wielkiego wzburzenia, 
w chwilach zamącenia poglądów i pojęć, pożą- 
dauetn jest i  potrzebnem, abyście posłuchali 
głosu, który n ie  w y c h o d z i  z p a r t y j n y c h  
w a l k  i z a p a t r y w a ń .  Idzie on ze serc, w 
które złożona jest troska i piecza o dobro wa­
sze w i e k u i s t e  i d o c z e s n e .  Tu nie dosięga 
zgiełk namiętności i stronniczych sporów. Je­
żeli zaś z wyżyn Chrystusowej zasady zstępu­
jemy do naszych ziemskich potrzeb, to kieruje­
my się tylko najbezinteresowniejszą i najczyst­
szą miłością.

Chcemy i pragniemy jednego, t.j. aby w kra­
ju naszym i Ojczyźnie naszej, szczególnie w 
ustawodawstwie naszem panowała i rządziła 
chrześcijańska zasada. Chcemy szczególnie, aby 
w nowej ustawie wyborczej panowało i rządziło 
prawo Chrystusowe, oparte o sprawiedliwość 
i  miłość. To jest nasze stanowisko, które i Was 
najmilsi obowiązuje.

Abyście najmilsi umieli zdać sobie sprawę, 
n a  k o g o  m a c i e  g ł o s o w a ć ,  potrzebujecie 
wprzód dobrze r o z e j r z e ć  s i ę  w e  w s z y s t -  
ki e m,  co s i ę  w k r a j u  n a s z y m  d z i e j e ,  
podług tego bowiem osądzicie, jakie są najwięk­
sze i najbardziej piekące potrzeby naszego spo­
łeczeństwa i jakie niebezpieczeństwa. Znając je 
zaś sami, już osądzić potraficie, kto potrzebom 
zaradzić, a niebezpieczeństwa usunąć potrafi. 
My zaś winniśmy to naszemu urzędowi, nasze­
mu posłannictwu nadprzyrodzonemu, aby Was 
przed wszystkiemi zgubnemi prądami ostrzedz, 
by ich przyczyny i następstwa okazywać.

W tym celu dla Waszego rozważania chcemy 
zwrócić uwagę na n i e k t ó r e  z ł e  o b j a w y ,  
które się wciskają do warstw robotniczych, do 
ludu wiejskiego i do innych warstw społeczeń­
stwa. Główna ich przyczyna tkwi w tem, że 
8 iQ o b y w a j ą  I n d z i e  b e z  B o g a  i be z  
p r a w a  B o ż e g o  w ż y c i u  p u b l i c z n e m  i 
p o l i t y c z n e m .

Przedewszystkiem określimy na wstępie na- 
sże własne stanowisko; szczerze się cieszymy, 
że lud nasz i  warstwy robotnicze przychodzą 
do pełnych swoich praw politycznych*.

W tem miejscu powtarza list obecny wywo­
dy, zawarte w pierwszym liście pasterskim, a 
w których zwraca się do ludu polskiego i po­
wiada dalej:

„Ale właśnie dlatego, wiedząc, jaki klejnot 
mamy w sercach Waszych, ludu nasz dregi, lę­
kamy się o to, by złe i przewrotne pisma, by 
źli i niesumienni agitatorzy i przodownicy po­
lityczni n ie  o b a ł a m  u c i i i  W a s  i nie odarli 
z tych skarbów bez ceny. Niestety jednak je­
steście narażeni ze strony zlej agitacyi na po­
ważne niebezpieczeństwo zamącenia Waszych 
pojęć i uwiedzenia Waszych serc. Ktokolwiek 
dziś się rozejrzy w agitacyi politycznej, pisem­
kach złych, przeznaczonych dla ludu czy warstw 
robotniczych, ten odraza widzi, że d z i ś  a g i ­
t a t o r z y  r a d y k a l n i  s k r a d a j ą  s i ę  do  
W a s, najmilsi, z taką samą pokusą, jak kusi- 

AĆiel w raju. To samo Wam obiecują, co wąż 
kusiciel obiecywał w raju, tak samo w Was 
wmawiają, że b ę d z i e c i e s a m i r o z s t r z y- 
g  a ć o t em,  co  zł e ,  a c o d o b r e, co ma być 
prawem, a co niem być nie ma.

Najmilsi! Nio wierzcie s ł o w o m  z ł u d n y m ,  
bo ci, którzy je Wam głoszą, mówią nieszcze­
rze. Nie o Wasze dobro im tu idzie, ale o wła­
sne dobro i wyniesienie. Jeżeli wmawiają w Was 
mądrość i dojrzałość polityćziią, to jednak w du­
szy swej myślą o tem, by wyzyskać Waszą po­
czciwą wiarę i kierować Wami według swej 
własnej myśli i własnego rozumienia. Nie wierz 
cie im, najmilsi. Tak samo jak dyabeł kusił 
Chrystusa, obiecują ludowi i robotnikom, że za 
pokłon złemu, za zasądę przewrotną, o d d a d z ą  
i m w s z y s t k i e  k i ó l e s t w a  z i e m i ,  całą 
moc i p a n o w a n i e  p o l i t y c z n e .  T e m  s a- 
B ą me m w i ę c  w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  n a u ­
c e  C h r y s t u s a  i K o ś c i o ł a .

V  iem  mięjsęia obszerny ustęp zwal­

czający teorye postępowe, który między innemi 
powiada:

„Agitatorzy, aby uśpić wasze chrześcijańskie 
sumienie, wymyślają zasadę, że w p o l i t y c e  
n i e  o b o w i ą z u j e  p r a w o  B o ż e  i że w ży­
ciu publicznem nio trzeba się oglądać na głos 
sumienia. Co innego — mówią oni — jest ży­
cie prywatne, a co innego życie publiczne. — 
W życiu prywatnem trzeba być dobrym i ucz­
ciwym, ale w p o l i t y c e  nie.  Stąd cni mierzą 
podwójną miarką politykę, a inną znowu czło­
wieka w życiu prywatnem. Jeżeli więc przyka­
zanie Boże mówi: Nie kradnij!, to w p o l i t y c e  
c i  k u s i c i e l e  z w a l n i a j ą  C i ę  od t e g o  
p r z y k a z a n i a  i uczą, że tam wolno frymar- 
czyć, wolno nawet handlować aajświętszemi in­
teresami kraju. Przykazanie Boże zakazuje kła­
mać, a g i t a t o r z y  z a ś  uczą ,  że  w o l n o  
ch o ć b y  s ł o w  o z ł  arna Ć, jeżeli się przez to 
oddaje usługę swojej partyi*.

W dalszym ciągu wywodzi list:
„Podnieść tu jeszcze musimy bardzo dziś sze­

rzoną przez ludowe pisemka przez złych przy­
wódców agitacyę przeciw duchowieństwu. Taka 
agitacya jest w i n t e r e s i e  k i e r o w n i k ó w ,  
k t ó r z y  w y z n a j ą  z ł e  z a s a d y  p o l i t y c z ­
ne, bo przecież nie chcą oni nikogo, któryby 
złej robocie przeszkodził, w drogę wchodził. A 
tymczasem kapłan, który jest stróżem sumienia, 
który musi karcić złe, gdziekolwiek je widzi, 
już z powołania swego ostrzega przed złym 
wpływem, jaki oni sieją. Ponadto zależy im na 
tem, aby wobec ludu o n i j e d n i  u c h o d z i l i  
za  p r z y j a c i ó ł ,  przewodników, kierowników 
i opiekunów jego. Stąd wpływ kapłana korzystny 
i dodatni jest im nieraz nie na rękę i starają 
się oni wśzelkiemi sposobami, czy przez swoje 
gazety, czy przez swoich agitatorów w p ł y w  
d u c h o w i e ń s t w a  p o d k o p a ć .

Używają oni do tego trojakiego sposobn: Gło­
szą najpierw zasady, że k a p ł a n  n i e  ma s i ę  
m i ę s z a ć  do  p o l i t y k i .  Według nich każdy 
ma prawo do polityki, byle tylko nie ksiądz. 
Drugim sposobem podkopywania wpływu kleru 
jest naigrawanie się z tych wszystkich, którzy 
z księżmi i kapłanami trzymają. Nazywa się to 
w ich języku klerykalizmem, a dobry i wierzą­
cy syn Kościoła jest przezywany klerykałem. 
Więc łączyć się ze złymi, łączyć się z przewro­
tnymi, to wolno, byłe tyłktr TmflfBOŻó nie łą­
czyć się z kapłanami. Starają się wzbudzić w 
naszym ludzie obok niedowierzania, źle zrozu­
miane poczucie niezależności od wpływów Ko­
ścioła. Dążą do tego, by się lud nieomal wsty­
dził swego przywiązania i swej łączności z kle­
rem, jak czegoś mu ubliżającego, albo czegoś, 
co nawet go ośmiesza. W końcu najzwyklejsza 
taktyka, jak szkalowanie kapłanów. Pisemka 
socyalistów i pisemka ludowców mają stałe ru­
bryki, w których są wymyślania na kapłanów, 
przekręcają fakty i podsuwają dowolne komen­
tarze, wprost nawet szkalują duchowieństwo 
oszczerstwami, a to wszystko w tym jednym 
celu, aby czytelnik w oczach swych kapłanów 
sobie zohydził. Tego samego sposobu używają 
nieprzyjaciele Kościoła, w szczególności wobec 
nauczycielstwa. Kierownikom politycznych par- 
tyj bardzo zależy na tem, aby posłannictwo 
nauczyciela zniżyć do narzędzia politycznej agi­
tacyi, aby w jego serce, w którem mają żyć 
ideały podniosłe i zaszczytne, wszczepić jad 
partyjnej nienawiści.

A że właśnie w osiągnięcia tego cela wła­
śnie Kościół stoi w drodze, więc niczego nie 
szczędzą, walczą choćby n aj potworo iej szemi 
kłamstwami, by nauczycieli od Kościoła odstrę- 
czyć. Czyż nie puszczono świeżo w obieg wie­
rutnego kłamstwa, jakobyśmy, biskupi, w prze­
ciwieństwie do całej naszej tradycyi i działal­
ności, oświadczyli się w kierunku n i e p r z y ­
c h y l n y m  dl a n a u c z y c i e l s t w a *  To jeden 
z licznych dowodów, jaką to bronią walczą ci 
niesumienni ludzie z Kościołem i jak im bardzo 
zależy, by od zbożnego wpływu Kościoła wszy­
stkich odciągnąć, oderwać. Na ustach mają sło­
wa: „Nie o religię nam chodzi, ale tylko o księ­
ży, którzy lud wyzyskają i na jego dobra na­
stają*.

Ale jest to tylko ich przewrotna taktyka, bo 
wiedzą dobrze, że gdyby odrazu przedstawili 
naszemu wierzącemu ludowi i robotnikom swe 
właściwe zamiary, wrogie religii, wtedy głęboko 
wierzący lud nasz odrzuęiłby je. Tymczasem 
skoro podkopią zaufanie do kapłanów i kościo­
ła, skoro sami się narzucą ludowi i warstwom 
robotniczym na jedynego opiekuna, to wtedy 
z łatwością obalą i z n i s z c z ą  s a m ą  w i a r ę .  
Pod temi hasłami, któreśmy tu przed Waszemi 
oczyma rozwinęli, id ą  n a j p i e r w  s o c y a l i -  
ś c i  w naszym kraju, a z a  n i m i  z a ś  k i e r o ­
w n i c y  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o .  Stąd jak 
długo stronnictwo ludowe nie wyzbędzie się ta­
kiego kierownictwa i nie odrodzi się na religij­
nej podstawie, tak długo ono samo idzie w kie­
runku swych przywódców. Ci zaś wypowiedzieli 
już j a w n ą  w o j n ę  K o ś c i o ł o w i  i rzucili 
hasło w a l k i  r e l i g i j n e j .  Wobec takiej 
otwarcie nam wypowiedzianej walki, musimy 
wystąpić dla obrony naszych zasad.

Do Was, najmilsi, zwracamy się z gorącem 
zapewnieniem, że nietylko nie jesteśmy przeci­
wni zjednoczeniu Waszemu, ale owszem gorąco 
go pragniemy. Przeciwni jesteśmy zjednoczeniu 
na szkodę religii i społeczeństwa, a pod kierun 
kiem ludzi, wrogich Kościołowi*.

Tu przedstawia list działalość księży w ka­
sach Baiffaisena, spółkach mleczarskich itd. 
i powiada dalej: V

rW  Jmie więc tej całej zbożnej pracy i zdyo

wej działalności, zaklinamy, byś nie dał się 
uwieść, ludu nasz drogi, hasłom fałszywym, 
w imię których cię kuszą, trując Twoją duszę 
i od Boga odwodząc.

Zwracamy się też do innych warstw społe­
czeństwa, które na mocy tradycyi i stanowiska 
społecznego wpływały dotąd przeważnie na bieg 
polityki i życia publicznego. I tu tak samo o- 
bowiązują względy na moralność i religię, te 
niezbędne podstawy ustroju społecznego i poli­
tyki, i tn  t e ż  p r z e s t r z e g a m y  p r z e d  
f a ł s z y w e m  p o j ę c i e m  w ł a d z y ,  aby jej 
nie uważano za jedyny cel, dla jakiego wolno 
poświęcić wzgląd-na sumienie i na dobro ogól­
ne. N i e s t e t y ,  c z ę s t o  d z i e j e  s i ę  i n a ­
c z e j .   ̂ Tem też tłomaczyć należy owo tak czę­
ste dzisiaj s p r z y m i e r z a n i e  s i ę  z r a d y ­
k a l i z m e m  i popieranie go przez tych nawet, 
którzy sami zasad radykalizmu nie wyraają, 
wspierają się wszakże na nim i posługują się 
nim, gdyż widzą w nim siłą, która im zapewnia 
utrzymanie się przy władzy i znaczenie polity­
czne ich stronnictwa.

Skoro w  imię takiej zasady działają stronni­
ctwa wpływowe, wtedy źle się dziać musi w ta- 
kiera społeczeństwie. Zamiast bowiem, aby stron­
nictwa polityczne, oparte o zdrowe podstawy, 
przyczyniły się swoim wpływem do tego, aby 
dobre nasienie dać właśnie sercu, społeczeństwo 
obudzić, krzepić i podnosić, one skutkiem swych 
sojuszów działają wręcz inaczej. Dbają bowiem 
przedewszystkiem o to, aby zaspokoić pretensye 
swoich sojuszników, a tem samem popierać n i e ­
z d r o w y  r a d y k a l i z m .  Ani wzgląd na spo­
łeczeństwo, ani na żadne widoki polityczne nie 
usprawiedliwia takiej spółki, gdyż cel, choćby 
dobry, nie usprawiedliwia jeszcze posługiwania 
się środkami złymi, a takim jest niezawodnie 
wszelkie dopomaganie zagnieżdżeniu się rady­
kalizmu wśród ludu naszego. Takie sojusze są 
niemoralne i niedozwolone. Zresztą na coby się 
one zdały?

Wszakże radykalizm posługuje się sojuszami 
ze zdrowemi elementami społeczeństwa tak dłu­
go, jak długo mu są jeszcze potrzebne do zu­
pełnego zawładnięcia społeczeństwem. Z chwilę 
gdy to nastąpi, on pierwszy wymówi przymie­
rze, a wypowie wojnę tym, co go wspomagali.
Nie może być inaczej, bo przepaść dzieli rady­
kalizm w pojęciach uczciwych i taktyce od tych 
wszystkich, którzy stoją na zasadach wiary 
i narodowych tradycyach. P a r t y e  z a c h o ­
w a w c z e  ł u d z ą  s i ę  t e m  n i e r a z  n a w e t  
w n a j l e p s z e j  w i e r z e ,  że one Wpłyną ko- go tekstu tego listu, 
rzystnie na radykalizm, przez sojniz z nim. —
Tymczasem w polityce ma się rzecz zawsze ina­
czej, bo właśnie ż y w i o ł y  z a c h o w a w c z e  
m u s z ą  u s t ą p i ć, czy z taktyki, czy z zasad 
swych, by się zastosować do żądań radykalizmu.

One są więc tą stroną, która traci, a t a k i e  
s o j u s z e  p r o w a d z ą  n a j c z ę ś c i e j  do 
z n i e c z u l a n i a  p u b l i c z n e g o  s u m i e n i a .
Z początku robi się kompromis z osobami, stąd 
jednak blisko do kompromisu z sumieniem i za­
sadami i nie radykalizm staje się koeserwaty- 
wnym, ale odwrotnie r a d y  k a l i z u j e  s i ę  kon­
s e r w a t y z m .

Gdy mowa o sojuszach, nie możemy pominąć 
milczeniem tego: niektóre stronnictwa demokra­
tyczne dla chwilowych politycznych korzyści łą­
czą się z żywiołem obcym, który ducha chry- 
styanizmu nie zna i często wrogo przeciw niemu 
występuje. To wnosi do społeczeństwa rozkład 
w pojęciach i zasadach. Przestrzegając przed 
zgubnym wpływem takiego kierunku, zastrze­
gamy się, że n ie  c h c e m y  wcale szerzyć n i e ­
n a w i ś c i ,  ani głosić w o j n y  z ż y d a m i ,  
w których widzimy naszych bliźnich.

Ten sam zarzut, który tu odnosimy do stron­
nictw politycznych, d o t y c z y  i w ł a d z y ,  o 
ileby władza sprzymierzyła się z radykalizmem, 
dlatego, że ten przedstawia dla niej siłę i uży­
cza jej pomocy* Władza przez taki sojusz staje 
się współwinną w tem złem, które działa radyka­
lizm. Można wprost powiedzieć, że taka władza 
staje się sama radykalną, że przez popieranie 
radykalizmu u dołu, s z e r z y  r a d y k a l i z m  u 
g ó r y .  Taki radykalizm, idący z góry od swej 
władzy, jest w swych skutkach równie zgubny, 
jak radykalizm u dołu, owszem nawet w nieje­
dnym kierunku bardziej zgubnym. W takim ra­
zie władza wywróciłaby w calem społeczeństwie 
na opak pojęcia moralności, o sumieniu i pra­
wie, wartość człowieka, nagrodę i karę. Zepsu­
cie wiec przez władzę działałoby na jej własne 
organa administracyjne, t. j. na sfery urzęd­
nicze.

W końcu zaznaczamy, że nietylko n ie  j e ­
s t e ś m y  p r z e c i w n i  u g o d z i e  p o l s k o -  
r u s k i e j ,  ale gorąco jej pragniemy. Rozumie­
my też dobrze, że jednym z warunków ugody 
musi być sprawiedliwe uwzględnienie praw ludu 
ruskiego i rozszerzenie jego stanowiska w no­
wej reformie wyborczej.

Uważamy d o p r o w a d z e n i e  do z g o d y  
n a r o d u  p o l s k i e g o  i r u s k i e g o  za jedną 
z najważniejszych i najbardziej piekących po­
trzeb kraju. Sami jesteśmy gotowi takiej zgo­
dzie dopomódz, o ile od nas zależy. Uważamy, 
że p i e r w s z y m  z a d a n i e m  n o w e g o  S e j ­
mu b ę d z i e  u ł o ż e n i e  w a r u n k ó w  i p o d ­
s t a w  do t a k i e j  z g o d y * .

W końcu zwraca się list do wyborców i po­
wiada:

„Miejcie na uwadze, byście przy tych wybo­
rach d o b r y c h  w y b i e r a l i .  Wiedząc, przed 
czem macie się strzedz, wiedzieć będziecie, jaki 
wybór czynić należy. Baczcie na to, aby ci, 
którzy wyjdą z waszego wyboru, przestrzegali 
sprawiedliwości społecznej i interesów chrześci­
jańskiego społeczeństwa, abyście *nie wybierali 
kandydatów, którzy wrogo występują wobec 
Kościoła i religii, ale takich, którzy wyznają 

że religia ięst nie tylko rzeczą prywat­

ną, że w polityee ani religii, ani moralności wy­
rzec się nie wolno.

Wybierajcie kandydatów, których przekona­
nia religijne są Wam znane. Wybierajcie do 
b r y c h  k a t o l i k ó w  i o b y w a t e l i ,  którzy 
interes ogólny wyżej stawiają, a nie swój, czy 
partyi, czy jednej warstwy, czy też jednej kla­
sy i t. d.

List ten podpisali arcybiskupi: ks. B i l c z e w -  
s k i  i ks. T e o d o r o w i e  z, biskupi: ks. Adam 
S a p i e h a ,  P e l c z a r  i W a ł ę g a .

Wrażenie w Wiedniu.
Wiedeń, 24 maja. 

Wczoraj przez cały dzień obiegały w pol­
skich kołach poselskich wiadomości o pojawię 
niusię l i s t u  p a s t e r s k i e g o  e p i s k o p a t u  
p o l s k i e g o  w s p r a w i e  w y b o r ó w  do 
S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  Do późnego wie­
czora nie można jednak było uzyskać potwier­
dzenia tej wiadomości. Z wielu stron nawet 
wiadomości tej zaprzeczano.

Pierwszą wiadomość o tym liście przyniosły 
tutejsze wczorajsze dzienniki poranne, podając 
nawet obszerną treść tego listu. Poseł Breiter 
zaś wniósł nawet na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu z tego powodu iuterpelacyę, zarzu­
cając rządowi, że nie skorzystał ze swego pra­
wa i nie wstrzymał listu pasterskiego. Wczo­
rajsza wieczorna „N. Fr. Presse* przyniosła już 
bardzo obszerną treść tego listu pasterskiego.

Jak już wspomniałem, posłowie polscy uwa­
żali ten list nietylko za nieprawdopodobny, ale 
wprost niemożliwy. Niektórzy posłowie zape­
wniali, że musi tu poprostu zachodzić jakaś mi- 
styfikacya, gdyż — wedle ich informacyj — list 
ten miał pojawić się dopiero wieczorem, pod­
czas gdy treść jego podały już niektóre dzien­
niki poranne. Posłowie ci oświadczyli, że jest 
wykluczonem, aby treść tego listu mogła prze­
dostać się do wiadomości publicznej przed jego 
ofieyalnem ogłoszeniem.

Wielu posłów wyrażało toż obawy zaostrze­
nia się walki wyborczej w kraju, w razie gdy­
by tekst lista ogłoszony przez „N. Fr. Presse* 
odpowiadał prawdzie*.

„Polnische Nachrichten* donoszą w tej spra­
wie: Wiadomość o pojawieniu się listu paster­
skiego wywołała w kołach poselskich głębokie 
wrażenie. Z początku sądzono, że zachodzi tn 
jakaś mistyfikacya.

Koła konserwatywne milczały i oświadczały 
tylko, że należy czekać na ogłoszenie dosłowne- 

. tekstu tego
W k o ł a c h  d e m o k r a t y c z n y c h  t o n  t e ­

go  l i s t u  n a z w a n o  w p r o s t  n i e s ł y c h a ­
nym.

N a j w i ę k s z e  j e d n a k  w z b u r z e n i e  
w y w o ł a ł  l i s t  w p o l s k i e j  p a r t y i  lucfo- 
wej.  P o s ł o w i e  l u d o w i  o ś w i a d c z y l i ,  że  
p o d e j m ą  r z u c o n ą  i m r ę k a w i c ę .  N a t o ­
m i a s t  s o c y a l i ś c i  —  końezą „Polnische 
Nachrichten* — w y r a z i l i  z p o w o d u - t o g o -  
l i s t u  w i e l k i e  z a d o w o l e n i e ,  o ś w i a d ­
c z a j ą c ,  ż e  u ł a t w i  i m on w a l k ę  w y b o r ­
czą.

Z Rady państwa.
(Telefonem).

Wiedeń, 24 maja.
Izba posłów kontynuuje dyskusję nad prowi- 

zoryum badżetowem.
Pos. W e i d n e r  (związek niemiecko naród.) 

podniósł konieczność reformy regulaminu. Dalej 
omawiał wypadki bałkańskie i wywodzi, że nie 
należy smucić się z powodu upadku Turcyi, ale 
trzeba przeszkodzić, aby to nie spowodowało o- 
słabienia stanowiska monarchii na półwyspie 
bałkańskim. Domaga się zatem energii w dal­
szej obronie interesów Austryi na Bałkanach.

Następnie przemawiał pos. Z i n g r i a  (Chor­
wat). Mówca krytykuje politykę zagraniczną 
i twierdzi, Ż8 ogólnie austryaeka polityka bał­
kańska była wrogą dla południowych Słowian. 
Wszystko tsż czyniono, aby wyrządzić południo­
wym Słowianom szkody. Premier hr. Stuergkh 
w swej mowie też wcale nie wspomniał o kwe- 
styi południowo-słowiańskiej.

Pos. S c h 1 e g 1 ubolewa, że polityka zagranicz­
na monarchii podczas ostatniego przesilenia nie 
była prowadzona z większą energią.

Pos. K l o f a c z  krytykuje politykę zagranicz­
ną monarchii, przeciw której powstał cały Bał­
kan słowiański i Enropa. Oczekiwano, że Au 
stro-Węgry będą dążyły do gospodarczego zdo­
bycia Bałkanu, tymczasem pod względem ko- 
mercyalnym i gospodarczym okupowały Bałkan 
Niemcy. — Wkońcu oświadczył, że Czesi wie­
dzą, co znaczy dla nich monarchia, jeżeli bę 
dzie się postępowało sprawiedliwie wobec wszy­
stkich małych ludów.

Pos. J e r z a b e k  wystąpił przeciw oświad 
czeniu, 'Jakoby chrześcijańsko-społeczni parli do 
wojny. Mówca potępia stanowisko, zajęte przez 
posłów słowiańskich i niemiecko-socyalistycz- 
nych podczas wojny bałkańskiej. Jeżeli rząd 
nie będzie występował energicznie przeciw we­
wnętrznemu nieprzyjacielowi, jakimi są socya- 
liści, to chrześcijańsko-społeczni zmienią wobec 
niego front.

Na tem obrady przerwano.

Zapytania i interpelacye.
Po3. K l e m e n s i e w i c z  w zapytaniu do 

przewodniczącego wskazuje na sprawę rezerwi 
Sty Stanisława Baczka z pułku piechoty nr 57 
i nadmienia, że poracznik Schwab dotąd nie 
został pociągnięty do odpowiedzialności. Mówca 
zapytuje prezydenta, czy jest gotów spowodo­
wać ministra obrony krajowej, aby odpowie­
dział na interpelacyę. Dalej prosi prezydenta, 
aby zwęóęił uwagę minjstya obrony krajowej

na niedostateczne przeprowadzenie rozporządza* 
nia ministerstwa wojny w sprawie odesłani! 
do domu 15.000 rezerwistów uzupełniających z 
roku popisowego 1910 i 1911.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, że zapyta* 
nia te poda do wiadomości ministra obrony kra-! 
jowej.

Dalej między innemi znajdują się interpela-, 
cye: posła K l e m e n s i e w i c z a  w sprawie sa-' 
mobójstw żołnierzy w Galieyi, posła B r o i  t e r ą  
w sprawie listu pasterskiego episkopatu rzym 
sko-katolickiego w Galicyi przeciw galicyjskiej 
reformie wyborczej. Interpelacya zawiera zapy­
tanie, czy rząd jest gotów wpłynąć, a b y  n i ż ­
s z e  d u c h o w i e ń s t w o  w s t r z y m a ł o  s i ę  
od w s z e l k i e g o  u d z i a ł u  w a g i t a c y i .

Następne posiedzenie w poniedziałek, dnia 26 
b. m., o godz. 3 po południu, z tym samym po­
rządkiem dziennym. >

Wiedeń, 24 maja. > 
Dyskusya zagraniczna w parlamencie nie bu­

dziła wczoraj żadnego już prawie zaintereso­
wania i zeszła do rzędu zwykłych bor ; krtifc’ 
kliwych scen między posłami chrześc. alay 
mi a soćyalistami. " a

Charakterystycznem było oświadczenie posła 
S c h l e g l a ,  który podniósł, że wśród ludno  ̂
ści panuje takie niezadowolenie z parlamentą' 
iż oświadczają, że n a l e ż a ł o b y  r a z  s prór  
b o w a ć  r z ą d z i ć  b e z  p a r l a m e n t n .

Z komisyj.
Wiedeń, 24 maja. 

Wczoraj pojawiło się sprawozdanie referenta 
komisyi budżetowej posła Rosnera w sprawie 
włoskiego fakultetu. Sprawozdawca podaje prze­
bieg dotychczasowych usiłowań rozwiązania tej 
sprawy i następnie wyłuszcza przyczyny, dla 
których subkomitet i większość komisyi oświad­
czyła się za Tryestem jako siedzibą fakultetu, 
a za odrzuceniem przedłożenia rządowego o pro- 
wizorynm w Wiedniu. Co się tyczy żądanego 
przez pokdniowych Słowian „iunctim* między 
tym fakultetem a południowo-słowiańskim uni 
wersytetem, wywodzi sprawozdawca, iż możni 
stwierdzić, że sprawa utworzenia uniwersytet? 
południowo-słowiańskiego wobec ostatnich wy­
padków na południn monarchii stała się kwe- 
styą bardzo ważną i jej rozwiązanie będzie za­
daniem najbliższej przyszłości. — Świadomość 
tej konieczności była zarówno w śubkomitecie, 
jak w komisyi tak jasną,* iż manifestacya sub- 
komitetu dla uniwersytetu południowo-słowiań- 
skiego tylko z przyczyny formalnej musiała być 
zaniechaną i że w ciąga narad komisyi ze stro-, 
ny niektórych stronnictw podjęto usiłowania, 
niestety bezskuteczne, aby wnioskom południo­
wych Słowian nadać taką formę, któraby umo­
żliwiła większości członków komisyi głosowanie 
za niemi.

ftietień, 24 maja. 
Komisya g o s p o d a r c z a  przyjęła dziś tra­

ktat handlowy z Japonią. Następnie obradowa* 
no nad sprawozdaniem posła H a l b a n  a W. 
sprawie ustawy emigracyjnej. Wywiązała się 
długa dyskusya, w której szef sekcyi R i e d ł  
oświadczył, że w najkrótszym czasie zostanie 
wniesioną nstawa emigracyjna. Sprawozdanie 
posła Halbana odesłano do specjalnego subko- 
mitetu.

O poprawę bytu nauczycieli.
.(Telegr. „N. Reformy*). .

Wiedeń, 24 maja. 
Wczoraj ndała się deputacya nauczycieli z róż­

nych krajów austryackich do prezydenta mini­
strów i przywódców stronnictw z p r o ś b ą  o 
u r u c h o m i e n i e  S e j m ó w  i u c h w a l e n i e ( 
p l a n u  f i n a n s o w e g o ,  celem dostarczenia 
krajom środków na polepszenie płac nauczy­
cielskich.

Posłowie z różnych stronnictw dali odpowiedź 
przychylną. N a t o m i a s t  R u  s i n i  o ś w i a d ­
c z y l i ,  ż e  t a k  d ł u g o  p r o t e s t o w a ć  b ę d ą  
p r z e c i w  p o s t a w i e n i u  pl aJi u f i n a n s o ­
w e g o  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m ,  d o p ó k i  
w y b o r y  do S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  n i e  
b ę d ą  u k o ń c z o n e .  W i n a  za  to s p a d n i e  
na  p o l s k i c h  b i s k u p ó w  i n a  t y c h ,  k t ó  
r z y  u d a r e m n i l i  r e f o r m ę  w y b o r c z ą .

Komisarz rządowy u  Czechach (?).
(Telegr. „N. Reformy").

Praga, 24 maja. 
Niektóre dzienniki zapewniają, że zamianowa-i 

nie komisarza rządowego dla Czech nastąpi w 
najbliższym czasie.

Zjazd w Berlinie.
(Telegr. „N. Reformy“.)

Berlin, 24 maja. ,
Cesarz Wilhelm udał się z carem automobi­

lem do Cbarlottenburgu, gdzie byli na śniada­
niu, wydanem przez korpu3 oficerski pułku Ale­
ksandra.

Król angielski był przed południem w amba­
sadzie angielskiej.

Berlin, 24 maja.
Mimo uroczystości z okazyi zaślubin księżnej 

Wiktoryi Ludwiki, odbywają się bardzo pilne 
narady dyplomatyczne z okazyi obecności cara 
i króla angielskiego.

Wczoraj odbyła się długa konferencja admi­
rała angielskiego Jellieoe z kanclerzem Beth- 
mannem-Hollwegiem i sekretarzem stanu Jago- 
wem. Następnie kanclerz B8thmann-Hollwe|’ 
nd&ł się na długie posłuchanie do cara.

Admirał angielski Jellieoe był ną dju^ier
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posłuchaniu u cesarza Wilhelna, poczem konfe­
rował z sekretarzem stanu marynarki Tirpitzem.

Berlin, 24 maja.
Ambasador austryacki wręczył wczoraj cesa­

rzowi Wilhelmowi pismo odręczne cesarza Fran­
ciszka Józefa i podarek ślubny dla ks. Wikto- 
ryi Ludwiki. Wartość podarunków, jakie otrzy­
mała ks. Wiktorya Ludwika, obliczają na 10 
milionów marek.

Berlin, 24 maja.
„Nordd. Allg. Ztgtt donosi: Car przyjął kan­

clerza Rzeszy Bethmanna-Hollwega na audyen- 
cyi, która trwała trzy kwadranse, i ofiarował 
mu4 kasetkę, wysadzaną brylantami.

Petersburg, 24 maja.
Półoficyalny organ „Rossia" przedstawia zjazd 

trzech  ̂ monarchów w Berlinie jako wydarzenie 
rodzinne i wskazuje, że w tem Jeży dowód siły 
przyjaźni tych trzech mocarstw. Odwiedziny 
cara w Berlinie są dowodem trwałości pokoju 
wogóle a stosunków przyjaznych sąsiedzkich 
w szczególności.

Zaostrzenie sytuacni.
(Rozwiązanie drugiej eskadry. — Sytuaoya ciągle niepe 
wna. — Naprężenia w sprawie albańskiej. -  Stanowisko 
trójporozumienia w sprawie Albanii. — Admirał Burney 
działa na niekorzyść Austryi. — Protest przeciw przyłąoze- 
uiu do Czarnogóry. — Wylądowanie oddziałów austryao- 

kioh w Durazzo. — Agitacya Rosyi w Armenii).
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 24 maja.
N a  z a r z ą d z e n i e  c e s a r z a  d r u g a  e- 

ł k a d r a ,  u t w o r z o n a  z o k a z y  i z a j ś ć  b a ł ­
k a ń s k i c h ,  z o s t a ł a  r o z w i ą z a n ą .  Mary­
narze tej eskadry zostaną uwolnieni.

Mimo to oświadczają tu, źe sytnacya jest je 
szcze ciągle niepewną i nietylko z powodu na­
prężonego stosunku bułgarsko-greckiego, ale głó­
wnie z powodu s p r a w y  a l b a ń s k i e j .  Au- 
strya jest bardzo niezadowolona z dotychczaso­
wego przebiegu sprawy albańskiej. Jak wiado­
mo, m o c a r s t w a  t r ó j p o r o z u m i e n i a  chcą  
j a k n a j d ł u ż e j  u t r z y m a ć  p r o w i z o r y u m  
w A l b a n i i ,  aby w ten sposób utrzymać tak­
że wpływ wszystkich mocarstw na Albanię.

W Wiednia panuje też niezadowolenie z po­
wodu zachowania się admirała angielskiego w 
Skutari B u r n e y  a, który z pewnym zamiarem 
w y s u w a  na  p i e r w s z y  p l a n  w s z ę d z i e  
W ł o c h ó w ,  a A u s t r y i  p r z y z n a j e  w s z ę ­
d z i e  s t a n o w i s k o  d r u g o r z ę d n e .

Arcybiskup w Skutrri S e r r e g i  wręczy ad­
mirałowi Burneyowi memoryał szczepów Huti i 
Grndi z protestem przeciw wcieleniu tych szcze­
pów do Czarnogóry.

Wiadomości o wylądowania austryackich żoł­
nierzy w Durazzo w tutejszych kołach miaro­
dajnych sprzeczają, dodają jednak, że jestmo- 
żliwem, iż żołnierze wylądowali celem zaopa­
trzenia się w  żywność.

„Sndslayische Correspondenz* zaś donosi z 
Konstantynopola, ż e R o s y a  p r o w a d z i  s i l ­
ną a g i t a c y ę  w A r m e n i i  c e l e m  w y w o ­
ł a n i a  t am r o z r u c h ó w .  Agitatorzy rosyjscy 
rozdają pieniądze wśród Kurdów, podburzając 
ich do mordowania Armeńczyków.

Antiyarl, 24 maja.
Admirał B u r n e y  zawiesił wychodzące w Sku­

tari pismo albańskie z powodu ataków na króla 
Mikołaja czarnogórskiego.

Starcia grecko-bułgarskie.
Sofia, 24 maja.

Onegdaj wieczorem wojsko greckie otworzyło 
ogień na pozycye bułgarskie na lewym brzega 
rzeki Angista koło Bulcissa. Ogień objął także 
inne pozycye greckie w tej okolicy, gdzie Gre­
cy chcieli Bułgarów spędzić. —  Grecy wkrótce 
^trzym ali ogień, nie zadawszy Bułgarom ża­

dnych strat Bułgarzy utrzymali się na swych 
pozycyach.

Ateny, 24 maja.
Agencya ateńska donosi: Pogłoski o wydaniu 

rozkazu zaatakowania miejscowości Kayala i 
innych, obsadzonych przez Bułgarów punktów, 
są pozbawione wsźelkiego uzasadnienia. Rząd 
grecki przekonany jest, że o s t a t n i e  s t a r ­
ci a,  chociaż były poważne, p o z o s t a n ą  b e z  
n a s t ę p s t w .  Król ndaje się nad zatokę Zage- 
si, gdzie razem z głównokomenderującym będzie 
badał sytuacyę i próbował osięgnąć porozumie­
nie z Bułgarami w tym kierunku, aby utworzyć 
szerszą strefę neutralną i w ten sposób zapo 
biedź na przyszłość starciom.

Essad pasza zamierza obwołać się 
królem.

Berlin, 24 maja.
„Loc. Anzeiger" donosi z Durazza: Zdaje się, 

że E s s a d  p a s z a  ma  p o w a ż n y  z a m i a r  
o b w o ł a n i a  s i ę  k r ó l e m  a l b a ń s k i m .  — 
Chce on tylko doczekać odwołania wszystkich 
wojsk tureckich z Albanii, poczem natychmiast 
złoży mundur i rangę tureckiego generała. Na­
leży się przygotować na nieprzyjemne niespo­
dzianki, Essad pasza ma dość wpływu i środ­
ków, aby utrzymać się w Albanii. — Wszelka 
akcya pokojowa może przyjść zapóźuo.

Zaostrzenie stosunków między 
Włochami a Grecyą.

Londyn, 24 maja.
„Daily Mail“ donosi, że stosunki między Wło­

chami a Grecyą bardzo'się zaostrzyły. Włochy 
obawiają się, źe Grecyą poparta przez mocar­
stwa trójporozumienia stanie się niebezpieczną 
rywalką na Morzu Śródziemnem. Dlatego też 
Włochy zdecydowane są z największym naci­
skiem przeszkodzić żądaniu Grecyi co do połu­
dniowej granicy Albanii i cieśniny Korfa.

Omowa miedzy Serbia a Grecyą.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Londyn, 24 maja. 
„Times donosi z Sofii: Definitywna umowa 

między Serbią a Grecyę w sprawie podziała 
zdobytych terytoryów została już zawarta.

wszystkich. (Oklaski w centrum i części lewi­
cy, śmiechy na skrajnej lewicy).

Socyalistyczny dep. Y i l l n n  zwalczał zakaz 
manifestacyi na cmentarzu Póre Lachaise, po­
nieważ ta manifestacya zawsze w spokoju się 
odbywała.

Minister K l o t  z oświadcza, źe przyjmuje po­
rządek dzienny, pochwalający zarządzenia, wy­
dane przez rząd.

Porządek ten, akceptowany przez rząd, uzy­
skał pierwszeństwo 348 głosami przeciw 180, a 
następnie został przyjęty 381 głosami prze­
ciw 186.

Po oświadczeniu, złożonem przez ministra 
spraw wewnętrznych, członkowie skrajnej lewi­
cy okrzykami zapewniali o swym patryotyzmie, 
jak i o patryotyzmie tych, którzy demonstrują 
przeciw trzechletniej służbie wojskowej.

Prezydent Izby Decbanell oświadczył na to, 
że minister nie chciał twierdzić, jakoby przeciw­
nicy 3-letniej służby byli antypatryotami i o- 
świadczył, że wszystkie przekonania muszą o- 
twarcie w Izbie się ujawniać. Nikt nie jest 
upoważniony zarzucać komnś, kto jest innego 
zdania, braku patryotyzmu. (Szemrania w cen­
trum i na prawicy, oklaski na skrajnej lewicy).

O W A R E F O R M A . Sobota, 24 Maja 1913.

l i o n ó w  r u b l i .  Oświadcza jednak, źe komisya 
nie chce ograniczać wydatków i raczej propo­
nuje podwyższenie ich jeszcze o 10 milionów, 
zwłaszcza ze względu na nową ustawę w spra­
wie poprawy finansów miast i ziemstw.

-ro ip a  m a r o  wdj
( Telegr. „N. Reformy1*).

Petersburg, 24 maja. 
Przybył tu szef francuskiej admiralicyi. Jak 

dzienniki donoszą, chodzi o ostateczne zawarcie 
konwencyi wojskowej między Francyą a Rosyą 
w której to sprawie już od dłuższego czasu to­
czą sie rokowania.

Jak słychać, w Dumie wniesione będzie w 
przyszłej sesyi przedłożenie o p o w i ę k s z e n i n  
f l o t y  k o s z t e m  d w ó c h  m i l i a r d ó w  r u­
bl i ,  rozłożonych na szereg la t

Telegrai

Zajścia w Izbie francuskiej.
(Telegr. nN. Reformy*1).

Paryż, 24 maja.
W  Izbie francuskiej dep. socyalistyczny V a i 1- 

l a n t  interpeluje w sprawie zakazu projektowa­
nej na niedzielę manifestacyi na cmentarzu Pó­
re Lachaise. P o d c z a s  i n t e r p e l a c y i  p r z y ­
c h o d z i  do z a j ś ć ,  p r z y c z e m  c e n t r u m  
i p r a w i c a  z w r a c a j ą  s i ę  p r z e c i w  sk raj­
n e j  l e w i c y .  Yaillant oświadcza, że wniesione 
przedłożenie o trzechletniej służbie wojskowej 
jest p o c z ą t k i e m  w o j n y  d o m o w e j .  (Prze­
rywania z wielu stron, ponowna wrzawa). W koń­
cu oświadcza Vaillant, że kraj nie dopuści do 
przywrócenia cesarstwa. (Silne protesty na le­
wicy i centrum).

Minister spraw wewnętrznych K l o t z  oświad­
czył, źe ponieważ sprawozdania prefektów do­
niosły o demonstracyach przeciw trzechletniej 
służbie wojskowej, wydał minister okólnik, za­
kazujący demonstracyj. Zgromadzenia ludowe, 
odnoszące się do sprawy trzechletniej służby 
wojskowej, nie natrafią na trudności, lecz na u- 
licach musi panować spokój i minister nie mo­
że dopuścić do żadnych demonstracyj ulicznych 
przeciw projektowi ustawy wojskowej. Ulica —  
powiada minister — nie należy do was, lecz do

Bunty armii francuskiej.
( le i.  „Nowej Reformy*).

Paryż, 24 maja. 
Według sprawozdania kilkunastu dzienników, 

demonstracye, jakie się odbyły w 122 pułku 
piechoty, przemieniły się w poważny bunt. Je­
den major schwytał trębacza, gdy dawał sy­
gnał do demonstracyj i rzucił go o ziemię. Na 

fcto jeden z żołnierzy rzucił się na oficera, który 
wyrwał stojącemu na warcie żołnierzowi kara­
bin i kolbą powalił na ziemię atakującego. —  
Ośmiu podoficerów z najeżonemi bagnetami po­
spieszyło z pomocą i wyparło zbuntowanych. 
W y w i ą z a ł a  s i ę  b ó j k a ,  która trwała pra­
wie trzy kwadranse. Zbuntowani żołnierze po 
rwali klucz z prochowni, który udało się jê  
dnakże im odebrać.

Przywódców buntu w l i c z b i e  27 u w i ę ­
z i o n o .  Śledztwo wykazało, że jednym z głów­
nych podżegaczy jest żołnierz, należący do o- 
gólnego związku robotniczego, drugi nauczycie­
lem, który służy jako aspirant rezerwowy. Da­
lej dziesięcin innych przywódców jest kapra­
lami.

Paryż, 24 maja.
W Toni uwięziono wczoraj wielu artylerzy- 

stów, którzy urządzili manifestacyę w 6 pułku 
artyleryi. Wśród nich znajduje się dwóch wy­
chowanków fachowej szkoły inżynierskiej.

Paryż, 24 maja.
Z Tool donoszą, że wysłani z Paryża tajni 

agenci policyjni dokonali w mieszkaniach kil­
kunastu członków ogólnego związku robotnicze­
go rewizyj, nie znaleźl i jednak nic ̂ podejrzane­
go. Władze trwają w przekonaniu, że d e m o n ­
s t r a c y e  w o j s k o w e  s p o w o d o w a ł  r o z ­
kaz ,  w y s z ł y  z g r u p y  r o b o t n i c z e j  w 
P a r y ż u .

W Orleanie żołnierze pnłkn artyleryi nr 32 
urządzili w jadalni koszarowej demonstracyę 
przeciw 3-letniej, służbie wojskowej. Wieczorem 
patrole rozproszyły kilkanaście grup żołnierzy, 
które przed pomnikiem Joanny d’Arc demonstro­
wały przeciw 3-letniej służbie wojskowej.

Dyskusya budżetowa o  Dum>e.
( Telegr. „N. Reformy*.)

Petersburg, 24 maja. 
Dama rozpoczęła dyskusyę nad budżetem pań­

stwowym. Referent A l e k s e j e n k o  stwierdza 
o g r o m n y  w z r o s t  w y d a t k ó w  o 328 mi ­

z dnia 24 maja.

Wystawa 1363 r.
Lwów. Otwarcie wystawy 1863 r., które miało 

nastąpić w dniu dzisiejszym, odroczono do dnia 
24 czerwca. Przyczyna Odroczenia leży w coraz 
to nowych, pierwszorzędnych zgłoszeniach z ca­
łej Polski i zagranicy i powolnego nadsyłania 
przedmiotów wystawowych. Wystawa zapowiada 
się ogółem ponad wszelkie oczekiwanie i budzi 
powszechne zajęcie.

Odjazd namiestnika z Wiednia.
Wiec 9ii Mianowany świeżo namiestnik Gali- 

cyi dr K o r y t o w s k i odjechał wczoraj o godz. 
745 wieczorem do Lwowa. Na dworcu kolejo­
wym zjawili się bardzo liczni członkowie Koła 
polskiego, w tern grupa konserwatywna w kom­
plecie, wspólny minister skarbu, b. prezydent 
ministrów Beck, wszyscy urzędnicy minister­
stwa dla Galicyi oraz liczni urzędnicy innych 
ministerstw. Z kancelaryi parlamentu obecnym 
był radca rządu Kupka.

Nowela da nitawjr konwersyjne].
Wiedeń. W  najbliższym czasie rząd wniesie 

do parlamentu nowelę w sprawie zasuspendo- 
wania tych postanowień o ulgach ustawy o kon- 
wersyach, które obecnie stały się nciążliwemi 
dla wszystkich właścicieli domów, obciążonych 
hipoteką z okazyi podwyższenia stopy procen­
towej.

Odwiedziny regenta bawarskiego 
w Wiednia.

Monachium. „Baier. Staata-Ztg.* donosi, że 
książę regent Ludwik wraz z małżonką przy- 
będą dnia 3 czerwca do Wiednia w odwiedziny 
cesarza Franciszka Józefa.

Przeciw uciskowi.
Strassburg. Izba po dłuższej dyskusyi uchwa­

liła rezolucyę, potępiającą jak najostrzej posta­
nowienia wyjątkowe na polu ustaw o stowarzy­
szeniach i prasy dla Alzacyi.

O wstąp na uniwersytet.
Petersburg. Rada państwa o d r z u c i ł a  w 

trzeciem czytanin przedłożenie ustawy, wedłng 
której absolwenci szkół realnych, seminaryum 
duchownego, jakoteż kilku szkół handlowych i 
szkoły wojskowej mieli mieć przystęp do stu- 
dyów uniwersyteckich.

Enuer bej.
Konstantynopol. Podpułkownik E n v e r  bej,

który według obiegającej za granicą pogłoski 
miał zostać zranionym, w ubiegłym tygodniu 
dwukrotnie bawił w Konstantynopolu, aby zdać 
sprawę o usposobieniu, panującem w korpusie 
oficerskim.

Aresztowanie sekretarza ksiącia 
Sabali Eddiua.

Konstantynopol. Aresztowano tu sekretarza 
ks. Sabah Eddina, u którego znaleziono wiele 
bomb.

Hiaml! pasza walim Syryl.
Konstantynopol. B. wielki wezyr K i a m il  

pasza udał się do Bejrutu, gdzie ludność do­
tychczasowego walego obaliła i obwołała walim 
Syryi Kiamila paszę. Kiamil pasza został, jak 
wiadomo, obalony swego czasu przez młodo- 
turków.

Cberoba mlkada,
Berlin. Z Yokohamy donoszą, że pogłoski, ja­

kie dziś w nocy się rozeszły o śmierci mikada, 
nie potwierdziły się. Mikado jest chory na za­
palenie. płuc i nastąpiło polepszenie, ale z po­
wodu wątlej konstytucyi cesarza stan jest nie­
bezpieczny.

Skrytobójcze morderstoo,
Madryt W bndynkn w yisiej szkoły wojsko 

wej znaleziono między dwoma murami rozkawał­
kowane zwłoki kapitana Jalona, który znikł od 
24 kwietnia. Dzienniki obwiniają kapitana Lo- 
pez Sanchez i jego córkę o dokonanie tegc 
morderstwa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bncb przejezdnych.
Kraków, £3 maja. 

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 97, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od ii koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): Brna Pogorzelska % Krakowa, 
drowie Basylowie Kalicunowie ze Lwowa, porncz. Emil 
WanJr, Antoni Pliechłre z Ołomuńca, Franciszek Gąsior 
e Czeladzi (Król. Pol.), Paweł Koziek z Betlina, Dawid 
Gołd i  Wiednia, Jótef Jtlolgen i  Deaseldorf, Salomea 
Knpczjk z Piotrkowa, Czesław Zarzecki z Wilna, Adolf 
Spilman z Tarnowa, Czesław Jamkowicz z Zbydniowa, 
Antoni Zyeh ze Lwowa, Juliusz Zenker zReicbenbergo, 
Henryk Kurz z Warszawy, Wincenty Świcrkosz z Kal- 
waryi Paulina i Janina Regecówne % Zakopneago, Paweł 
Hebling z Semmerig, Ignacy Bruck % Charbina. dr Jótet 
Lsngfelder, inż. Franciszek Kapon zYNiednia, Broniałą 
wa Sohelling z Czerniowieo.

t
z n iw  KwiatMa

wdowa po obywatelu i radcy m. Krakowa, 
przeżywszy lat 62, opatrzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 23 maja 1913 

roku.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w nie­
dzielę dnia 25 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu z domu żałoby 1. 19 przy ul. Zwie­

rzynieckiej.
Msza święta żałobna

odprawioną zostanie w poniedziałek dnia 
26 b. m. o godzinie 10 rano w kościele 

0 0 . Franciszkanów.
Na te smutne obrzędy zapraszają stroska­

ne dzieci i wnuki.
Zakład pogrzebowy J. Wolnogo.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i bndowJany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359 

24 114 O

Po sprzedania
większa ilość stołów marmurowych, bu­
fet dębowy z ladą, szafa na akta, re- 
gistratorka, kasa dębowa na serwis. 
Ul. Kopernika 13. 4156 6 6

Zdolny korepetytor
słuchacz II r. filozofii, poszukuje lekcyj, 
głównie w zakresie filologii klas. i ma­
tem. Zgłoszenia pod adr.: 0 .  F., Uni­
wersytet Jagiell., Kraków. 166 10 o

Lovrana
Peiuion Central.

Jedni* pensraaat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 41 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

1 Soki do lesumin
v Malinowy

Poziomkowy 4
r W iśn iow y  4

Ananasowy >
* Cytrynowy t  J
-• poleca

Wojciech Olszowski
Krabów 1915 o 

♦  Mały Synek,rógul. Szpitalne].

P a n n a
z chlubnemi świadectwami, obeznana z prowa­
dzeniem ksiąg i kasy, poszukuje posady zaraz 
jako kasy erka lub w biurze. Zgłószenia: Za 0- 
kazaniem legitymacyi 955 poste rest. Kraków. 

4439 1 2

Poszukuję 2 buchalterów
(izr.), za opłatę 100—120 koron miesięcznie, 
także i praktykanta lub praktykantki z ukoń­
czoną szkołą handlową za opłatę 60—60 koron 
miesięcznie. Zgłoszenią pisemne pod adresem 
S . 200 poste restante K rakó w , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 4454 1 2

Galicyjski
Zo)lQzek Mleczorskl

pod patronatem Wydziału krajowego
Lwów, ul. Mickiewicza 26

dostarcza najprzedniejszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targu.
Sprzedaż hurtowna i drobna dla 

179 Krakowa 5 20
plac Szczepański 8.

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy domu. 2444 34 o

fi

Bządowo uprawniona

i i i .  s t u  w  i tpecjaU iti \mi\m
pod firmą

El MACA ICHNURSK16) KRAKOWIE
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przas tik  Tow

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHCbLERSKIEJ, SEI*

P e r s k ie j . vich y , m a r y e n b a d z k ie j , h o m b u r ą  kisslngen , m i m  

specyaln© lecznicze m 31 o
jak: ntową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze norm alno  

% przepisu ProŁ Jaw orsk iego .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki na żądania franco.

NA KOMPOTY
Morele

G ruszki
Jabłka

i Śliwki suszone
poleca 148 20 o

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryartska 49.

56 35 O

pr- Bardzo w idka  ilość
y r  osób polepszyła swoje zdroicie ,  

i  takowe utrzymuje przez używanie

rH 8 D LEK  PRZEC ZYSZC ZA JĄ C YC H

o  D ?  c & u v m
/  Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

4  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, dajesię  ̂
k sastusować prawie we wszystkich chorobach chro-1 
1  niemych jakoto : li3zaje, reumatyzmy, Praef ^ \ ł j 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
\  gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w j  

i wszelkich zapaleniach, mdłościach, aipnai li j 
^trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądkauJ

i ?  P I G U Ł K I  C A  W I N  eą  do nabycia we  **
■ k  ,wszystkich większych aptekach świata, A 

w PARYŻU  s J
Faubourg Sain t-B ew s, 14 7 ^

Szkfilkn freblouskn
Te.HU RnUMsUel

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 48 o

Ulico Krowoderska 2 5 ,1 piętro.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚWIETLENIE
GAZEM POW IETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

Inż. A. Jastrzębski, Lvów, Sapiehy 2.
86*7 42 O

Cukierniczy subiekt
uzdolniony, oraz uczeń ze szkołą wy­
działową, potrzebny do cukierni W. No­
waka W Bochni.. 4888 3 5

Młoda panienka
z praktyką biurową, pisząca na maszy­
nie, ze znajomością korespondencyi pol­
skiej i niem., poszukuje zajęcia w biu­
rze lub do towarzystwa. Może wyjechać. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Refor- 
my “ pod „ P ra ca  I2 tł._______ 199 2 o

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow- 
s*ej metody 363 10 10

H .  N i e m e t z
Optyk I mechanik, ni. Karmelicka 1. 15.

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim

o  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 33 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed­

pokoi.

Założony w rofcn 1871

UM aMzDD-UeDiiiRłl

* = »  Kraków, nl. Rakowicka 7, tri. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejsca jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych % piaskowca, marmuru i granitu

31 114 O

Poszukuje się
zdolnego praktykanta biurowego,
izraelity, za wynagrodzeniem. — Zgło­
szenia: Skrytka pocztowa 98, Kra 
ków. 4351 3 3

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub guwernerki, wyjedzie także za gra­
nicę. Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolo­
wa 10, II p., u p. Kleiner. 160 7 o

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności.' Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach —  
wykonuje także masaże. Adres: ulica 
Czarnowiejska 1. 23,. front, II pięterko. 

189 4 O

Panienka
młoda, mająca praktykę biurową, umie­
jąca pisać na maszynie, poszukuje od­
powiedniej posady. „Pracowita" 
poste rest. Kraków* 186 8 o

ntrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go* 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres.

23 46 o

Panna
inteligentna, posiadająca kilkoletnią praktykę, 
postukuje posady kasyerki, ekspedyentki lub 
też do zarządu domu albo do towarzystwa; mo­
że wyjechać. Adres: Praca 7 poste rest. Kra- 
ków*Podwale. 4304 3 8

drukarni Literackiej ^  Krakowie, nl. Jagiellońska 10' Rządca drukarni L« £• Górskii


